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Dzieło sejmu f rankfur lskiego zbliża się do  
k t c s u ,  dz ie ło I rudne ,  p raca  n iewdzięczna,  bo 
n tepozyteczna .  Sejm miał  s tworzyć  Unię Nie­
miec ,  wprowadzić  j e d n o ś ć  do  im peryum  nie ­
mieckiego ,  i po ośmiu miesiącach ro z p ra w ,  t r u ­
dów,  praw i bezpraw,  jed ność  Niemiec j e s t  
t a m  gdzie była przed  rewolucyą ,  a n a w e t  wię­
cej u t rudzona  , więcej  nie jedna , bo zostało 
zniszczone to co b y ł o ,  a na tomias t  nic nie zo­
stało z b u dow ane  coby miało jak ie  warunki  
t rwałości ,  rzeczywistości ,  coby  k o go ba dź  zobo- 
więzywało .

O d d a w n a  już prace  se jmu f rankfurt sk iego 
uważać można było  za czczą zabawkę,  i tylko 
jedni  uczeni  n iemieccy ,  znani  z niezachwiane j 
cierpl iwości  w przedsięwzięc iach  na j ja łowszych ,  
mogli  do tąd  o b r a d o w a ć  w w aru n k ach  w jakich 
się sami postawil i ,  lub w jak ich  postawi ły  ich 
W’ypadki .  Unia Niemiec istniała p rz ed te m ,  u- 
ma  ja k a  s tanę ła  na kongresie  panujących  w r .  
1815; jeżeli  ludy n iemieckie  a raczej  część 
N iemc ów  marząca  nie była z nićj z a d o u o ln io -  
n a ,  jeżeli  wzdychała  d o  j edne j ,  to n iezawodnie 
nie d o  takiej ,  j a k ą  jej p r zygotowuje  Sejm t e ­
goroczny I rankiur tski .  Sejm bowie m ze s tano­
wiska na ja k i em  się postawił ,  nie może  zado-  
wolnić ani pa nu ją cych ,  ani rewolucyonis tów 
n i e m i e c k i c h ,  i kwestya federacyjna  Niemiec 
albo musi  wróc ić  do d a w nych w a r u n k ó w ,  lub 
czekac w zawieszeniu aż się przez jaką no ­
w ą  r e w o l u c y ę , nie ustali  na p o d s t a w a c h ,  na 
ja k ic h  ją  chcą  pos tawić republ ikanie  n iemieccy ,  
do tąd  nieliczni i s łabi .

P o d  dwoma  tylko ksz ta ł tami może  istnieć 
cent ra l izaeya  Niemiec ;  albo przez de legowanych
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um ory.tycznych p o s trz e le ń  nad chorobam i roślin .)

oz ze sp la tam y wieńce w aw rz y n o w e  
K ied y  boha te r  w końcu nas ok łam ie  !. .*.
•Łatwiej o wieńce niżeli o g ł o w ę ,

Ł a tw ie j  o b u ł a t  „ iż  o chrobre  ramie,

... Iskry i  Izy .
Jak ż e  je s t  m ało  roślin ,  u  U órychby  n o wocześcni ha- 

dacze  n iewyśledzili  p ew n y ch  th o ró b  ^  ^

ź l iw y c h ,  i post izeżen  swoich nieudzielil i  św ia t łe j  pu­
bliczności ! N iechc ia łbym  aby  ktoś sobie p o m y ś l a ł , że 

u  chcę  szeroee rozprawiać  nad czemsid podobnem  jak  
s ła w n a  zaraza  na  kartofle: broń Bo£e ; p y l a n jc to 
ro z s t rzy g n ię te ; :  kartofle c h o r u j ą ,  i j 0^c> na t(;m . c - 

sądzą  kartofle  mają wiele Z niemi k ł o p o tu ;  m y ,  co je  

p o ż y w a m y  mniej się jakoś m ar tw iem y,  wiedząc że zacne 

to p le m ie  n iew ygin ie .  Ale żart  na s t ro n ę ,  p rz y zn a ję  się 

żeb y m  rad  coś powiedzieć  o chorobie roślin ma się ro. 

zu m ieć  nie tak ich  jak  kartofle, ale roślin ,  symbolicznych- 
Z  symbolicznemi roślinami to rzecz cale in s z a ; im 

bardz ie j  c h o r u j ą , im nędzniej  w y g ląd a ją  , tern bujnie  
SI® k r z e w ią ,  m nożą, rosną a tern samem t a n i e ją ,  że je  

na  lada ta rg u  dostan iesz .  W  ty m  względzie  zachodzi 

is to tna  różnica  m iędzy  n a tu rą  roślin symbolicznych  a in- 

nemi roślinami j ak kartofle, g roch ,  pszenica ,  kukurudza,  

kapusta  i t .  p. ,  k tó ry ch  choroby  ty le  h a ła su  n a ro b i ły

od panujących ,  lub z władzą  j e d n ą  i z se jm em  , 
j ednym  bez panujących.  P ie rwsze  było,  d r u ­
gie chcieli  s tworzyć  r ew olu cyoni śc i ; sejm k o n ­
stytucyjny stanął  na dr o d ze  pośrednie j ,  nie za­
jął miejsca se jmu  d a w n e g o ,  nie miał  odwagi  
ani siły zaprowadzić  po rządku p ro p o n o w a n e g o  
od rewolucyonis tów.  1 lak stał się n ie pot rz e ­
bnym ani  j ednym ani d rug im,  am ba ra se m  dla 
wszys tk ich .  S tronnicy  jednośc i  Niemiec  o p u ­
ścili go ,  panujący z rozporządzeń  i pos tano­
wień j e g o  zaczęli szydzić.

Kiedy po rewolucyi  marcowej  w Berl inie i 
W ie d n i u ,  marzenia o jedno śc i  Niemiec  wysz ły 
na jaw, kiedy ca łe  Niemcy  zawrza ły r u c h e m  
u n i t a r n y m ,  de legowani  improwizowani  zbiegli 
się do  Fra nk fu r tu  i u tworzyl i  kotnissyę z óOciu. 
Komissya ta ,  wypły w p rop aga ndy,  wypływ ży­
czeń istniejących dotąd  w broszurach i uniwer-j  
s y l e l a c h , u t w ó r  zapału rewolucyjnego,  miała 
ca ły  c h a r a k t e r  teoryi  sz la che tn e j ;  rezotueye  
jej lak co do  Niemiec  ja k  do kra jów obcyc h ,  
do  ludów uc iśnionych,  a mianowic ie  co do  Pol ­
s k i ,  b y ł y  g o d n e ,  w z n i o s i e ,  h u m a n i t a r n e  ; w t e ­
dy w ca ły ch  Niemczech  był  j e den  o k rzyk  wol ­
ności ,  j e d n o śc i ,  b r a te rs tw a  ludów i n a r o d ó w ;  
w tedy  powia ły  od l \ e n u  po O d r ę  i Dunaj  cho­
rągwie  n iemieckie ,  na wszystkich g ł o w ach  i 
p ie rsiach  błyszczała k o k a r d a  o niemieckich k o ­
lorach .

G d y b y  na ro dy  mogły  żyć tylko teoryaini  
i zapa łe m,  gdyby teoryi  nie t r zeba  by ło  zaslo- 
sowywać  d o  życia rea lnego ,  a ze spraw ludzkich 
można  b ył o  usunąć  in te res ,  wszyscy byliby szczę­
śliwi i z a d o w o ln ie n i ; ale gdy  przychodzi  do 
prak tyk i ,  tu rzecz  się zmienia.  T o  się s tało 
z unią n iemiecką ,  z se jmem ko ns ty t ucyjn ym  
niemieckim,  z je g o  pos tanowieniami  i p rawami .

Se jm wybrany  wotami  ogólnemi  N ie m c ó w ,>

po różnych ucywilizowanych u g łodnych krajach. Zja­
wisko lo szczególniej objawia się na laurze czyli na w a ­
w rzynie  mówiąc czysto po polsku : w żadnym bowiem 
czasie, nawet za Greków i Rzymian kiedy bywały  i- 
grzyska Olimpskie i Cyrki , nieuwieńczono la tera mi ty ­
le g łów , jak za dni dzisiejszych; nidgy leż laury  nie­
dosz ły  takiej taniości ; co dowodzi, że muszą chorować 
i niezawodnie chorować bo czemużby tak piędko w ię­
d ły  jak teraz na skroniach uwieńczonych ?

Obejrzyjmy się tylko w święcie : sławni ludzie nieledwo 
co dzień w yłażą  jak g rz y b y  z ziemi; byle s i ę  tylko gdzie 
co zaburzyło lub zamieszało, oho! ju ż  i wielcy politycy, 
wielcy ministrowie, niepospolici mówcy, pisarze, dzienni­
karze, hetmani improwizowani, ambasadorowie do w szys t­
kich potencyi, ni ztąd n izow ąd wychodzą jak g rzy b y . Temu 
i największy skeptyk niezaprzeczy, i najbystrzejszy badacz 
natury  musi rad nie rad przyznać, że roślina użyta_tu za 
porównanie, to jes t  g rzyb , tiajsczęśliwiej się udaje, jak­
by w jakim litewskim lesie , że prawdziwie nie raz az 
chętka  zbiera z ca łą  rodziną Sopliców i nadobną T e l i ­
meną zrobić wyprawę poobiedną na poetyczne grzybo­
branie. Dziwne zjawisko ! kiedy niejedna szlachetna ro­
ślinka zwiesza główkę i omdlewa ze smutku i niedoli, 
kiedy biedne niezabutki wypłakują  błękitne oczy; blu­
szcze odepchnięte z pogardą wiją się koło siebie, slo- 
listne ró że ,  wonne gwoździki poutulały  główki w zie-

okaza ł  rze te lne  usposobien ie  większości  tego 
na ro d u .  Zrazi ł  naprzód  chciwością swą na ro­
dy ośc ienne ,  zraził  panujących  chęc ią  przywła-  
szczenią ich w ł a d z y ,  zraził rewolucyonis tów 
koncessyami  na rzecz  s ta rego  po rządk u.  I tym 
sp osobem znienawidzony od j e dnych ,  l ekccwa-  
żony od dru gic h ,  opuszczony od innych ,  p o ­
został  sam,  bez wsparc ia ,  powagi  i znaczenia.

A jednak że  sejm s tanowi ł  rząd cen t ra lny ,  
o b rado w a ł  nad kons ly tucyą  dla ca łych  Niemie c .  
Kró tk ie  istnienie rządu c en t r a ln ego ,  mo gło  go 
przekonać  o jego potędze  i po w a d z e :  rządy 
pańs tw niemieckich okaza ły  nic dwuznacznie  iż 
mu  się nic podd adzą ,  chyb a  w tein co będzie 
z ich korzy ścią zgodne,  pańs twa  zagran iczne  po ­
s łów jego  przyjąć nie chc ia ły ,  pytając  się w 
czyjem imieniu"oni  p rzemawia ją,  u ro jonego  i m ­
peryum  niemieckiego,  czyli leż w imieniu pa ńs tw  
n iemieckich  istniejących,  z k tórych  każde mia­
ło  swego u nich posła.

T o  co spo tka ło  rząd cen t ra lny ,  spo tka  kon- 
s ty tucyą  un i ta rną  Niemiec .  Ju ż  z,  wież miast  
n i e m i e c k i c h  p o ś c i ą g a n o  chorągwie  t ró jko lorowe 
n iemieckie ,  z pietsi  i kapcluszów Niemc ów zi i- 
knęły  t ró jko lo rowe  ko k a rd y ;  i chociaż  dzie ło 
kons ty tucyjne  nie doszło jeszcze do swego k o ń ­
ca,  każdy  się pr zekonał  że u two rzen ie ,  jak na 
dziś, im p e ry u m  niemieckiego,  j e s t  u ro jen iem.

T a k  wszyscy myślą prócz  ob ra d u ją c y c h  w 
Frankfurc ie .  O ni  po d łu gich  r o z p ra w a ch  za­
dekre towal i  unię Niemie c ,  oznaczyli  jej  g ran i ­
cę ,  wdziera jąc się jak  najdalej  t am,  gdzie nie 
przewidywali  p r ze szkody,  ii .  p .  yv Poznańskiem,  
ob ch od ząc  ost rożnie krainy do  k tó ry c h  roszczą 
pre le ns ye ,  ale k tó re  zostają pod  opieką  sil­
n i e j s z y c h ;  poslanoyvili na papierze  sejm ogól ­
ny,  wojsko ,  flotę i sk a rb  wspólny.  T e r a z  o b ­
raduj? nad p u n k i e m  na j t rudnie j szym,  nad p r z y -

lone obsłonki, g rzyb ó w  tysiącami jednej nocy wystrze­
la i podnosi wielkie swoje kapeluszowate g łow y  na któ­
rych la nr nia się gdzie pomieścić... ale krótka pocie­
cha ! chorowity laur wiednieje we 2_i godzin, i bohater 
nim uwieńczony, .wspaniały grzyb , znika jak  kanfora, 
zostawująe pole niedojrzanemu jeszcze rywalowi który 
na jego miejscu znowu wystrzela.......

Co się zlaurem  d z ie je ,  to samo dzieje się z innemi 
roślinami które dostarczają kadzidła. Zdarzało się nieraz 
że kadzidlany dym niejednego grzyba  unieśmiertelnił > 
w yniós ł  w obłoki; dziś jednak kadzidło tak cienki, 
przejrzysty wydaje dymek, że zdaje się jakby sa 
dzidło by ło  w nienajlepszem zdrowiu. Zaledwie bowiem 
lekki obłoczek otoczy biednego uwieńczonego grzyba , 
otóż i zaraz jakiś przeciwny powiewek pociągnie i grzyb 
bohater stoi w całej swćj opłakanej nagości!. ..

G łów n ą  przyczyną choroby szlachetnego lauru o któ­
rym mówię, nie jest nic innego, o ile mógłem zbadać, 
tylko to, że tej roślinie nie dają, jak za dobrych bohater­
skich czasów, rosnąc dziko, samorodnie, bez sztucznych 
nawozów i cieplarni; zato też  każdy, ma się rozumieć 
każdy g r z y b , hoduje ją  dla domowego użytku w swoim 
inspekcie, gorzej nawet w lada doniczce, na oknie obok 
miesięcznej ró ż y . żółtych goździków i rozmarynu. Biedna 
roślina rada nierada marnieje będąc zniżoną do pospolitych 
pokojowych roślin, ona, przyw ykła  do g r e c k i e j  nieba,
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j ę c ie m  form y w ła d /y  centralnej i sp osobam i jej 
stan ow ien ia .  Nic wątpim y że i to zadecydują , a 
p o te m  się rozjadą ; i tak się skończy lo m ed ya . 
Wie można b y ło  baw ić  się  poważniej przez kil­
ka m ies ięcy ,  w śród  tak n o w e g o ,  tyle p rzyive-  
kająoeojo, tyic b o le sn eg o  życia re w o lu c y jn e g o .

Kilka jest p lanów  co  do ustanowienia  w ła ­
dzy c e n tr a ln e j ; p rzedstaw im y je tak jak p od a­
j e  G azeta kolońska. Z teg o  obrazu cz y te ln icy  
przekonają s ię ,  jeśli  jeszcze  mieli jaką  w ątpli­
w o ś ć ,  czyli  la w ładza j e s t  podobną.

Jed n i proponują cesarza d zied z iczn ego  i 
takie jest  zd a c ie  p o d w y d z ia iu  w yzn a cz o n e g o  
z łona  sejm u. P o d łu g  le g o  planu g o d n o ść  c e ­
sarska byłaby d ziedz iczną  vv p orządku  p ierw o-  
j ó d / tw a ,  monarcha, u żyw ałb y  tytu łu  Cesarza  
niem ieckiego. T ę  m yśl popierająca cz ęść  se jm u,  
pragnęłaby ją u rzeczyw istn ić  w len  s p o s ó b :  g o ­
d n o ść  naczeln ika  cesarstw a , będzie zaw sze  p r z y ­
łączon a  do jed nej  z k oron  n iem ieck ich ,  którą  
sejm  k onsty tu cy jn y  w yzn aczy;  stolica cesarstw a  
b ęd z ie  w Erfurcie ; rząd cesarza będzie  o d o s o ­
bn ion y  od rządu p anującego  p o jed yn czem u  kra- 
j o w i .

P od łu g  innego  projektu , urząd cesarza b ę­
d zie  za leżeć od w yboru  ; g o d n o ść  cesarska d o ­
żyw otn ia .  P ierw sze w yb ory  od będą  się  juzez  
w szy s tk ich  panujących  n iem ie ck ich ,  ale będą  
p o d d a n e  potw ierd zeniu  zgrom adzenia  n arod o­
w e g o  o g ó ln e g o .  W sz a k ż e  jeśliby w y b ó r  nie o- 
trzym ał w ięk szośc i  zgrom adzen ia ,  panujący zm u­
szeni będą d o  p o w tórn ego  w otow an ia .  Inny  
projekt n ieco  od m ien n y  c h c e ,  aby w y b o r y  o d - 
b yły  s ę  ty lko m ięd zy  kandydatam i m ającymi  
najmniej 1, 6 0 0 , 0 0 0  lu d n ośc i ,  ale przez zgro­
m adzen ie  n arod ow e po raz p ierw szy . P o le m ,  
je ś l ib y  nikt nie otrzym ał w ię k sz o śc i ,  przez los.

T en że  projekt p od aje ,  aby naczelnik  c e sa r ­
s tw a  n azyw ał s ię  K rólem  Niemców  i b y ł  w y­
branym  na lat d w an aście ,  a w zięty  p o m ię d /y  
panującymi pruskim , auslryackim , b aw arsk im ,  
sa sk u n ,  h an ow ersk im  i w ir lem b ersk iem . P ier­
w sze  w y b o ry  o d b y ły b y  s ię  przez zgrom adzen ie  
k on sty tu cy jn e ,  n astępn ie  przez se jm y zw yczaj­
ne cesarstw  a. Król m oże  b yć  w ybranym  p o w tó r ­
n ie polataeh 12. P o d łu g  in nego  ale p o d o b n e g o  
projektu , król N ie m c ó w  będ zie  w ybranym  tylko  
nu lat 10 i nie będ zie  m ó g ł  b yć  p o w tó rn ie  
w y b r a n y m ,  aż po lutaeh lOciu.

Czw arty  projekt c h c e  a b y  g o d n o ść  c e s a r ­
ska  była s p e ł n io n ą  ko le ją  p r ze z  P r u sy ,  A u s l r y ą  
i Bawaryą i ty lko  na lat  4  k a ż d e .

P o d łu g  projektu  5 g o ,  w ładza  cesarza bę­
dzie sp o c z y w a ć  w D y re k to ry a c ie ,  sk ład ającym  
się  z p ę e i u  c z ło n k ó w :  z króla pru sk iego , ba­
w a rsk ie g o  i cesarza a u s tr y a c k ie g o ; czw arty  
cz ło n ek  będzie  w ybrany  przez panujących ha­
n o w e r sk ie g o ,  w ir te m b er sk ieg o ,  sask iego ,  ba-  
d e n s k ie g o ,  h e s k ie g o  i m ek lem b u rg sk ie g o  ; óty

do zw ie rc iad lanych  w ód Jlt isu  lub Cefizu ,  do rówiennic  

swoich kolumn p a r te n o n u  lub  propy leów .

O J  tej s trasz liwej  z a ra z y  ja k a  d o tk n ę ła  w szystk ie  
zacne  roś l iny ,  u c h ro n i ła  się j e szcze  Palm a  z ie lono-włosa,  

ta  oblubienica  s tepu ,  ta  powierniczka n ieba ,  w c ią g ły m  

ro z h o w o rze  z n epodleg łyrn  duchem  p u s ty n i . . .  Jakżeżlo  

się s t a ło ,  o drzewo w s p a n i a łe !  że cię n ie o w io n ę ła  za­

raza?  Je szczeż  s i ę  nie znaleźli spekulanci  k ló rz y b y  cię 
w pokojowe zamienili  d rzew ko?  P u s ty n ia  ją  strzeże: W y ­

sokiem czoleui  wzbijając się  w  ob łok i  niedozwala  grzybom  
aczkolwiek w sp in a ją  się na palce,  doróść siebie, ani się 
do  w zroslu  ich zn izyc .  G rzyb j]  niekuście się  o palm ę, 
laur  padT wam z d o b y c z ą ,  t rzym ajc ież  go sobie; palm a  
ty lko  dla ty ch  co sam otnie ,  z g łęb o k ą ,  św iętą  myślą  i 
W i a r ą  przebija ją  się p rzez  S a h a rę  świata i ludzi; co 
czują  i pracują  dla d łu g ie j  potomności.  -

S za n o w n y  Redaktorze!
M im o poważania  mego dla sądu o sz tuce  w twojero pi- 

śmie, pozwól że  w y z w a n y ,  w  braku rzecznika  sam za 

siebie z łożyć  się  z m y ś l i  moich jes tem  w  o b o w ią z k u .—  
W  broszorcenPolska  ziemia w obrazkach części II. • z n a laz ł  

recenzen t  pięc w ie rszy ,  k tó rym  zarzuca  Bruno Batieryzm 
i schlebianie  modzie; tak j a  nie czu łem :

O to  pierwszy wiersz:

• W sza k  ci dawnilj by ło gerzdj.

przez resz tę  panujących  p om n iejszych .  Stolica  
cesarstw a  będzie w R atysbonie ,

Szó.Uy projekt podaje, aby naczelnik  b y ł  w y ­
b ierany, rów nie jak  jego  zastępca na la l  0 .  Przy­
sz ła  Izba ludowa poda trzech  k andydatów  do  
w yboru  Izbie państwa (Slaatcnhaus), która w y ­
bierze w iększością  absolutną g ło s ó w .  Każdy  
N ie m ie c  m oże być w ybranym , ty lk o  że N a ­
cze ln ik  N ie m ie c ,  nie m oże  b yć  w tym sam ym  
czasie m onarchą j e d n e g o  z państw pojedyn czych .  
Stolica cesarstw a  będzie w Frankfurcie, N a cz e l­
nik będ -je pobiarał 1 ,0 0 0 ,0 0 0  Z l .  zastępca je­
go  zł.  2 5 , 0 0 0 .

Projektów  jak w id zim y nie brak; który  
sę ,m  w yb ierze ,  nie w i e m y , ' a l e  w iem y  że z ża­
d n e g o  nic nie będzie;  żadna je sz c z e  potęga nie  
pow sta ła  k reskam i,  j eś l i  nie miała s i ły  rzeczy  
wistej ,  nie czerpała  jej w potrzebie lub nie by­
ła w obyczajach  a życzeniach  narodu.

W  numerach 3 9  i 4 2  Czasu, ogłosiliśmy rozbiór 
Z a r y s u  U s ta w y  G m in n e j ; aut0r tej pracy nadesłał 
nam pismo poniższe, k tó re  chętnie podajemy do 
wiedzy publicznej, gdyż chcielibyśmy, aby przedmiot 
którego on dotyczy, mógł przejść przez jak najob­
szerniejszą i najgruntowniejszą dyskussyę. K ie ­
dy odbierzemy dalszą odpowiedź, którą nam autor 
przyrzeka, znajdziemy może jeszcze co dodać do uwag  
naszych uprzednich, w )\vołanych nadto nowemi jego  
argumentami.

Raczyłaś Szanowna Rcdakcyo zwrócić uwagę na 
• Z a r y s  U s t a w y  G m i n n e j . » Racz uprzejmie od­
powiedź móję przyjąć na krytyki g łów ne, których 
(zasad nie dzielącJ, konsekwencyą uznaję, i których 
godne i umiarkowane wyrażenie umiem cenić na­
leżycie.

Zarzut robiony całemu projektowi jest ten , że 
dąży do decentralizacji- Chętnie to przyznam, widząc 
w e wszystkich sprawach kontynentu, dążności decen­
tralizowania administracyi, i centralizowania poli­
tyki narodów. 31yśl federalna jest tych narodowych  

instynktów wynikłoscią. Ale tak] obszernego przed­
miotu, niesmiem tknąć w(krótkićj odpowiedzi.

Zarzut bardziej szczegółow y, przeciw któremu 
powstanę, jest ten , że uwolnienie proletaryatu od 
obowiązków obywatelskich, jest dla niego niejako 
p o n i ż e n i e m .  Na to odpowierrt, że godność i za­
szczyt człowieka zasadzają się w  n a t u r z e  l u d z ­
k i e j  nic w  p o s a d z i e ,  którą jiiastuje, że zależą 
od s p o s o b u ,  w  który zadosyć czyni obowiązkom  

sw o im ,  nie od tychże r o z c i ą g ł o ś c i .  Ową zasadę 
miały społeczności arystokratyczne : tam człowiek 
odbierał znaczenie od położenia politycznego; ale

że dz ie je  przedchrześc iańskie  bez miłości C hrys tusow ej  
z n iewolą  w yroznm ow aną b y ł y  niższemi w p ra w d z ie ,  aża- 
lisz p o t rzeb a  dow odzenia?  nie bracie,  dawniej b y ło  go­
rzej:

nilahza droga w iększy  trucia 
im więcej nap rzód  ku z rea lizow aniu  w miłości obietnicy 
pańsk ie j ,  ty m  więcej w ia ry ,  tym  mniej t r u d u ,  w począt­

kach m ęczeństw o rozszerzało  w ia rę ,  dziś j ą  tylko u rze ­
czyw is tn iać ’ n a leży ,  a co za tem n a s tęp u je  w ie rny  widzi

jasno i ty m  więcej się zag rzew a,  a więc m nie jszy  t ru d .

«Trzeba było s iły  B ożej a 
k tó ż  zaprzeczy  konieczności przyjścia  C h ry s tu so w eg o ,  

czy ta j  pisina P o r fy ry u sza  n ieprzy jac ie la  C hrześeian  i he ­
brajskie  p roroc tw a  i wszelkie  p ierw otne  podania ,  p rze ­
c z u w a n y  p r z y s z e d ł  i d a ł  s i łę ,  lu d y  w nią u w i e r z y ł y  a 
dziś z niej czerpią

dzis tę silę czerpnął lud  
e ze rp n ą ł  z C h ry s tu sa  a chociaż u p a d a ,  n iezap rzecza jm y  

t ry u m fu  w ie rze ,  acz chwilowe z łe  p rzes łan ia  nam wi­
dnokręgi.

T o  drgn ien ie  b y ło  rzeczyw iście  św ię te  i osta tecznie  
dana  j e s t  moc stania  się synami Bożymi; oby rozbudzona 
b y ł a  ta moc, a czegóż więcej pragnąc  należy? można 

zachw iać  się  pa trząc  na to co się dzie je,  ale  zaprze­
czyć  nic można że na tej d rodze  p racu ją .  |

Rozumie się że w takiein podniesieniu ducha n iepo jm u- j 
jem y  czy n ó w  n iegodziw ych .

demokracja (ta jedyna siła mogąca anarchię pokonać) 
w  człowieku każdym zarówno szanuje godność ludz­
ką , nie pyta w  i e l e  ma obowiązków, lecz j a k  sw o­
im zadosyć czyni, i podług stopnia u c z c i w o ś c i  
przyznaje z a s z c z y t y ,  bez względu na materyalne 
jego położenie. Jestże to niemoralne i niechrześcrań- 
skie? —  Położenie materyalne zawisło od stosunków  
zmiennych, w  których obywatel zostaje do związku 
c y w i l n e g o ;  zaś od położenia tego zawisły o b o ­
w i ą z k i  c y w i l n e .  Cóż tych obowiązków wielkość 
oznacza ? Oto stopień opieki cywilnej, której człowiek  
od związku społecznego doznaje. W dzisiejszym sta­
nie, opieka cywilna broni tylko przedmiotową w ła ­
sność, i w  tein je-t błąd wywołujący agitacye socjali­
styczne. Proletaryusz jest dziś o b c ytn w  związku cy­
wilnym, niemającym względu na s i ł y  p r a c o w i t e ,  
tę jedyną własność proletaryatu, a broniącym wyłącz­
nie w ł a s n o ś ć  r z e c z o w ą ,  której proletary at nie 
posiada. Czyż cudzoziemiec ma się za poniżonego, 
że w obcym kraju nie jest ani wyborcą, ani podat­
kującym i t .  p.? Wi ę c ,  albo odmienić wypada pra­
wodawstwo, albo konsekwencj e prawodawstwa aktu­
alnego przyjąć. Tymczasem przyznać, że nie w i e l ­
k o ś ć  obowiązków przynosi zaszczyt, lecz u c z c i w o ś ć  
w  wypełnianiu tych, które wkłada położenie spó- 
łecznc. Jeżeliby nareszcie próżność ludziom w ro­
dzona, wzbudzała w  proletaryuszach żądzę obowiąz­
ków (o czetn wątpić można), jestże to niekorzyścią, 
że się pracowitości i oszczędności nowy bodziec do­
daje? A  nakońcu, czyż wszędzie niemal nie znajdu­
jemy (podobnój ustawy w  organizowanych już społecz­
nościach g m i n  o w y c h ?

Zaś wpływ uwolnienia proletaryatu od cywilnych 
obowiązków na położenie onego, i wpływ sam o­
dzielności g m i n  o w e j  na wykształcenie ludu w  na­
stępnym artykule prześlę, jeżeli mnie Sz. Redakcya 
do tego upoważnić raczy.

Pisarz Zarysu  etc.
  ----

A u s t r y a .
Wiedeń 1 Stycznia. Ministeryum spraw wewn.  

wydało tymczasowe rozporządzenie dotyczące prze­
k r o c z e ń  d r u k o w y c h .  Z ak a z u je  ono równie przyle­
piania plakatów jaki obnoszenia takowych, i wkłada 
na redaktorów czasopismów politycznych o b o w i ą z e k  

składania egzemplarza każdego nru dziennika z w ła­
snoręcznym podpisem edaktora, przed expedycyą, w  
W iedniu w  komendzie placu, na prowincji zaś w  u-  
rzędach cyrkularnych, przez co jednak expedvcya 
dzienników żadnej nie dozna zwłoki. ( Korr. hdlj

Bruno Bauer podaje w wątp liwość  rzeczyw is tą  b y ­
tność na  ziemi Je z u sa  P a n a ,  gdzieżeś bracie w y c z y t a ł  u 
mnie  laką negacye?

J e s le s m y  zależnym i a dowodzie  ci lego nie będę ani 
odw ołan iem  się do mistrza poezyi i j ego  »i| paradiso,* ani 

d ichanji O ssy an a ,  ani Pa lingenezyą  Balausza,  ani N o w a-  

l isem, ani lą albo ową powag'l ^ le rack ą ,  ale każdym  cier­
piąc em sercem; nie schlebiam próżnej  dum ie ,  ale  i po- 
g a rd y  n i e z n a in ,  a wole B«ga p rzez n a ro d y  w y p e łn ia n ą  
u ważam  za p ra w d z iw y  cud; bez p racy  n iem ożem y do ­

stąp ić  ani żyw ota  wiecznego, ani p raw  d a n y ch  c z ło w ie ­
kowi na ziemi,  1 temu Wyobrażeniu nieubliżyfe in  mówiąc 

Bracia nie powstaniem cudem  
M usim  sic za ręce brad 

Dziękuję  ci za tw o je  uwagi i za p rzy zn an ie  mi ma­
leńkiej mojej oryginalności,  ukochałem  ja  pieśni naszego 
I»du ,  ubogą  lire pastuszą  i rzeźw ię  się p rz y  jVj Lrz?ku 
m e  sięgając harfy  króla P sa lm is ty .

I rzesyfan, ę j  (0 wyjaśnienie  n iekonsekw encyi  mojej 
k tó re  zechciej w piśmie swojem zamieścić.

p e łe n  szacunku

T . L .



I

Wiedeń 3 1 Grudnia. Ciągle jeszcze pojawiają się tu  
aresztowania; codziennie przywożą z najodleglejszych 
prowincyj zbiegłych pow stańców  w  kajdanach; a to 
dowodzi na jak wielką stopę przedsięwzięte jest śledz­
tw o  przeciw uczestnikom i przywódzcom ostatniego 
powstania. 1 lak świeżo aresztowano dziennikarzy 
Sehumachera, Willy Beck i dra Rust; całym występ­
kiem Becka jest, że dostarczał karykatur do dzienika 
C ham ,u  i, którego redaktor  Engliinder uciekł do 
Hamburga. Młody urzędnik Pove na 12 lat ciężkich 
r °bó t  skazany, uciekł z dw orca kolei żelaznej żoł­
nierzom którzy g0 do Spielberga odstawić mieli i do ­
tąd g0 me schwytano.

niejakiego czasu podwojono środki ostrożno­
ści w  stolicy; dniem i nocą mocne patrole z prze­
dnią 1 tylną strażą przebiegają ulice z odwiedzionemi 
kurkami u karabinów.

Jakkolwiek stan oblężenia dotkliwie cięży na tu ­
tejszych dziennikach, nieprzeszkadza to jednak silne­
mu ich stanowisku, w  materyach pod ich kontrolę 
p n t  padających. I tak np. wyszły niedawno z hióra 
inmistcryalnego projekt prawa gminuego, w  taki spo­
sób w\jaśniotiy został przez tutejsze dziennikarstwo 
ze przeprowadzenie go stało się niepodobnem. R ó- 
^ » ,e z  artykuły finansowe, zwłaszcza przeciwko Ban­
ków, wymierzone, nic mały na działania jego w pływ  
wywierają, Bank zawarł układ z p. Rotszyldem m o­

cą którego tenże obowięzuje się dostarczyć 4 milio­
ny zlr. w  srebrze ,  które mają m u być zwolna w y­

płacone wexlami zagranicznemu W zrastające ciągle 
agio na srebrze (do dziśdnia i o ° / 0) znacznie u trudnia 
stosunki handlowe (Gaz. Szfąz.)
■ Od granicy W ęgierskiej 3o Grudnia. Główną 

przyczyną klęsk jakie ponoszą Madziary, jest jak się 
zdaje brak dobrych dowódzców i wojskowej ka rno­
ści; gdyż w  liniowem naw et wojsku panuje niebez­
pieczne rozpasanie, które najlepszych naw et żołnie­
rzy naprzet iw porządnym korpusom w  niekorzystnem 
stawia położeniu. Iluzary przedają często swoje ko­
nie ,  a biorą inne od ch łopów , prości żołnierze nie 
słuchają .oficerów, a ci znowu dążą poczęści do przej­
ścia na stronę przeciwnika. Jenerałow ie ,  albo przez 
swoję nieudolność, nieposiadają zaufania , albo po­
dejrzani są o zdradę, a tak wszystkim przedsięwzię­

ciom zbywa na nieodzownej sprężystości działania. 
Napróżno wym owa K o h u ta  w c wszystkich częściach 
kraju wywołuje zbrojne zastępy, spieszące do obo- 
*ów, pałające żądzą w alk i ;  zaledwie przybędą na 
miejsce, rycerski ten zapał gaśnie pod fatalnym w pły­
wem demoralizujących żywiołów, które niewątpli­
w ie sprawę madziarsk j o zgubę przyprawią — W  skut­
ku przekroczenia granicy Morawskiej przez W ęgrów  
w  sile 4 000 ludz i, o parę mil zaledwie od Krom ie-
ryża, z olane zostało w  obwodzie Przyrowskim po ­
spolite ruszenie, U/,_„ , , .. , , ,Które czeka tylko na hasło do po ­
wstania.

Do Siedmiogrodu ^  RMg ^
łem, oddziałami; tak vv kro(.zyf ^  

kozaków pod dowództwem hetm ana , a Q 36 go(kin 
od Kronstadu stoi korpus u,J,0 0 0 . CIny> gotowy za_ 
wsze do marszu.

Saksonom niepowodzi się tak dobrze przeciwko 
Szeklerom, jak W ołochom ; pobici zostali świeżo pod 
Honigbergiem i M arienburgiem, i t0 i a(j ne m ;astecz. 

ko przez Niem ców zamieszkało padło ofiarą Szekie- 

rów. [Oaz. Wroc.)
P r u s y .

Berlin 3 i Grudnia. Z pow odu ostatnich w ypad­
ków poznańskich, toczyła się długi czas między pa_ 
nem Kościelskim a majorem V oig ts-R ee tz  zacięta 

w a lk a ,  która teraz z dziennikow i broszur, przejdzie 
zapewne na inne pole. Ponieważ pan Kościelski miał 
udział w  rewolucyi polskiej 1 S3 1. roku ,  w  czasie, 
gdy był jeszcze pruskim oficerem , przeciwnik jego 
w ą tp i ło  te rn ,  czy p. Kościelski godnym jest satysfak- 
cyi. — Honorowy sąd wojskowy oświadczył się za

_ _  U —

panem Kościelskim i ten oczekuje od początku h. m. 
na wezwanie majora Yoigts-Reetz. —  Między byłym 
deputowanym Jung a panem Vincke toczy się także 
zawikłana sprawa o (pojedynek, którą się publiczność 
tutejsza mocno zajmuje.

O pow iadają ,  że książę pruski oświadczył, iż od 
mieszkania w  pałacu swoim w Berlinie, będzie czynsz 
płacił, skoro go już raz jako własność narodow ą uzna­
no. Dodają, że książę ten  ofiarował już 4<>oo ta la­
r ó w  jako czynsz roczny, joneralnćj kassie państwa.

Listy z prowincyi donoszą, że członkowie rozwią­
zanego Zgromadzenia narodowego, występują w  wielu 
miejscach jako kandydaci do Izb przyszłych. Pan  
Hansemann przedstawia się w  A kw isg ram ie , i w y ­
borcy tamtejsi mają m u być bardzo przychylni. —  
Trudność otrzymania paszportów do Rossy i, do tego 
stopnia dochodzi,  że małe artystki siostry Neruda, 
które chciały przedsięwziąść podróż artystyczną po 
R ossy i , na prośbę swoją o paszport,  odm owną d o ­
stały odpowiedź.

O aresztowaniu byłego deputowanego Temme 
w  Monastcrze, dowiadujemy się następujących szcze­
gółów: Senat kryminalny tamtejszego sądu wyższego 
postanowił, dnia 22 b. i n . , że z pow odu padającego 

na pana Temme podejrzenia, iż przyprowadził do 
skutku i >vażności, wydaną przez deputowanych Z gro ­
madzenia narodowego w  B e r l i n i e ' uchwałę odmówie­

nia podatków, a przynajmniej do tego się przyczy­
n i ł ,  przeto w  myśl, a rtykułu 29 etc. powszechnego 
praw a krajowego, śledztwo kryminalne winno być 

przeciwko niemu przedsięwzięte. W  skutku tego tam ­
tejszy sąd miejski Temmego aresztował. Na odbytem 

zaraz p rzesłuchaniu , oświadczono p* 1 emme, że wy-» 
stępkiein jego jest podpis jego na odezwie do ludu 
z dnia 27 L is to p a d a , stąd bowiem wynika wniosek, 
że Temme przyczynił się do upowszechnienia tej ode­
zwy. Temme odmówił wszelkiego tłumaczenia się 
z następujących p o w o d ó w : 1) że sam tylko Kam- 
mcrgericht,  jako forum deleti comissi jes t  w  takim 
razie sądem właściwym ; 2) że tamtejszy sąd wyższy 
przez złożoną przeciwko niemu protestacyą do króla, 
stał się w  tej sprawie stroną interessowną; 3 j że 

działał jako deputowany, i w edług  praw a za swoje 

czyny jako takiego, osoba jego jest nietykalna i tylko 
w łasnem u sumieniowi jest odpowiedzialnym. Nako- 
nicc T em m e zadyktował do p ro tokołu  protest do 
ministra sprawiedliwości tak przeciwko śledztwu, 
jak i przeciwko sądowi wyższemu w  Monasterze. —  
Aresztowanie pana Tem me wielkie sprawiło w  tćm 
mieście oburzenie; spodziewano s ię ,  że sąd wyższy 
ze względu na samą przyzwoitość, prosić będzie mi- 
nisteryum spraw ied liw ośc i , aby sprawę tę przekazał 
innemu sądow i,  niebędącemu w  niej stroną interes- 
sowaną. (GYiz. Wrocl.)

F ran cy  a.
Paryż  3 o Grudnia.—  Z p o w o d u  zniżenia podat­

ku od soli , na onegdajszem posiedzeniu Izby u chw a­
lonego, obaw iano się powszechnie nowego przesile­
nia m inis te rva lnego; lecz pan F aucher  oświadczył 
wczoraj z mównicy, źe chociaż gabinet uznaje całą 
trudność położenia finansowego, jaką wspomniona u-  
chwała za sobą pociągnie, przecież ustąpić przed nią 
nie myśli. Oświadczenie to  bardzo  przychylnego 
doznało w  izbie przyjęcia; wszelako w  ciągu dnia 
inna rozeszła się pogłoska o ustąpieniu ministra 
spraw  w ew nętrznych pana de Malerille z pow odu 

nieporozumień zaszłych między nim a prezydentem 
Rzpltćj. Utrzymywano że p. Maleville chciał przed* 
siewziąść radykalne zmiany w  administracyi departa­
mentowej , mianowicie zaś zmienić 76 prefektów, 
na co p. Ludwik Bonaparte  zezwolić nie chciał; in­
nym pow odem  niejedności była amnesty a ,  do której 
wydania prezydent zapewne się był zobowiązał,  skoro 
pomimo ciągłego oporu  z strony gab ine tu ,  gorliwie 
za nią obstaje; trzecią wreszcie przyczyną dymissyi 
pana Maleville ma być, że nie chciał oddać posady

dyrektora Muzeów, dotąd przez pana Jeanron  pia­
s towanej,  hrab iem u Nieuwerkerke, biegłemu rzeź­
biarzowi i k rew nem u prezydenta. Jakoż już w czo­
raj wieczór, półurzędowy dziennik Patrie doniósł o 
ustąpieniu p. de M aleville, a dzisiejszy Moniteur u -  
sUnął wszelką w  tej mierze wątpliwość podając na ­
stępujący dekret prezydenta:

•■Prezydent Rzpltćj postanawia co następuje: p. 
Leon Faucher mianowany jest ministrem spraw  w e ­
wnętrznych , xv miejsce p. de Maleville którego dy- 
missya została przyjętą. P. Lacrosse w iceprezydent 
zgromadzenia narodowego mianowany jest ministrem 
robót publicztiych w  miejsce p. baucher. P . Buffet 
reprezentant ludu mianowany jest ministrem ro ln i­
ctwa i handlu w  miejsce p. Bixio którego dymissya 
jest p rzy ję ta .” — Dan w E lysće  National 29 Grudnia 
1848 . (podp.) Ludwik Napoleon Bonaparte,

(konlras.) O ddon Barrot.
Zniżenie podatku od soli sprawiło tu  wrażenie 

w cale nieprzychylne zgromadzeniu narodowem u; pa­
piery spadły na giełdzie o dw a franki. Izba po­
większając o Ą6 milionów deficit skarbowy roku 
przyszłego, już bez tego 56o milionów wynoszący, 
w praw iła  ministra finansów w  najtrudniejsze poło­
żenie, a giełda która wczoraj jeszcze sądziła że ła ­
tw o  przyjdzie rządowi zaciągnąć pożyczkę pod ko- 
rzystnemi w arunkam i,  dzisiaj zaczyna już wątpić a- 
by kredyt dostarczył summy potrzebnej do pokrycia 
najgwałtowniejszych w ydatków  p a ń s tw a . -  Członko­
wie komissyi ułaskawienia wysłanćj do por tów  fran- 
cuzkich wrócili już do Paryża ; zapewniają, że w  
sprawozdaniu ich, na aktach urzędowego śledz­
tw a  opartem, oświadczają się jednomyślnie za w y­
łączeniem od wszelkiej łaski, pewnej liczby indywi­

duów  niepoprawionych.
Dzienniki Tulońskie z taką pewnością donoszą o 

bliskiem przybyciu papieża do Tulonu, że nie można 
już wątpić o prawdziwości tego podania. W yinięnia- 
ją  one naw et szczegóły ceremonii przyjęcia Ojca ś_ 
Zdaje się więc, że administracya por tow a odebrała 
już urzędowe w  tej mierze informacye, jak rów nie  
że tu  mowa jest  o chwilowych tylko odwiedzinach 

nie zaś o dłuższym pobycie papieża w  rzeczonem 

mieście. Utrzymują że Ojciec ś. zamyśla udać się 

ztamtąd na wyspę Majorkę gdzie królow a hiszpań­
ska kazała przygotować dla niego pałac dawnych 
królów  arragońskich. [Ind. Belge).

Poseł turecki miał wczoraj u  prezydenta Rzpltćj 
posłuchanie, na którćrn złożył pismo wierzytelne 
swojego monarchy. Ze strony rządu tymczasowego 
w Rzymie przybył tu ' j a k o  poseł nadzwyczajny p. Ca- 
n u t i , mający w  Paryżu i Londynie popierać sprawę 
niepodległości Rzymskiej. Nowy arcybiskup Paryzki 
ks. S ib o u r , udaje się do Gaety dla naradzenia się z 
papieżem względem stosunków kościoła Rzpltćj fran- 
cuzkiej. Rezultat w yboru  prezydenta w  Algieryi już 
znany. Ludw ik  Bonaparte  otrzymał głosów 38 ,3 14 
Cavaignac 20 ,8 5 4 , L ed ru  Rollin 5,8o3 , Lamartine 
3,024, Raspail 14 2.

Półurzędowy Dziennik Patrie  donosi,  że mini- 
steryum jeszcze się nie zgodziło na kandydatów do 
wice prezydentury , i korzystać będzie z trzechtygo- 
dniowego term inu przez konstytucyą .w tej mierzo 
naznaczonego. Dziś rano odbyła się nadzwyczajna 
rada gab ine tow a , względem stosunków W łoskich i 
amnestyi.  Co do tej ostatnićj kwestyi,  nic jeszcze 
nie postanowiono. Dziennik Opinion Pubhque do­
nosi, że nowy minister spraw  zagranicznych przede- 
wszystkićm zajął się kwestyą pańs tw  naddunajskich 
ijprzesłał posłowi Rossyjskiemu no tę ,  w  której roz­
wija zasady praw a narodów , do kwestyi tej zasló- 
sowane. W  końcu noty oświadcza się stanowczo za 
służącćm Turcyi p raw em  protektoratu nad księstwa­

mi naddunajskiemi. —  Dzisiejsza reforma zwraca u w a­
gę na to że organ urzędowy Iluniteur dotąd n iezaprze- 
czył podanej przez nię wiadomości o nowem  świę-



tćm przymierzu, zaw arłem  między Francy.'! - Austryą 
a  Neapolem przeciwko rzymskim demokratom. W ia ­
domo że dziennik P a trie , który jak  m ów ią ,  miewa 
kommunikacye z ministeryum, w spomnioną wieść 
stanowczo zaprzeczył. [Gaz. Kol.)

W i o c h y.
R zym  20  Grudnia. D w ie proklamacye klubowe 

do ludu i wojska w ydane , wzywające lud aby sam 
sobie ustanow ił rząd tymczasowy, spowodowały ruch 
reakcyjny z strony gwardyi narodowćj. W czoraj w ie ­
czór uderzono na allarm i około 6,000 gwardyi ze­
b ra ło  się natychmiast,  uchwaliło adres do m inis te­
ryum żądający aby wydalono z miasta obcych burzy­
cieli i fałszywych liberałów, i aby zwołano sejm u- 
stawodawczy państw a kościelnego. W ódz  naczelny 
gwardyi przedstawił ten  adres ministrom którzy od ­
powiedzieli , że bezzwłocznie objawią Izbie de­
putowanych jej życzenia. Sam minister Sterbini 
przyniósł tę odpowiedź gwardyi,  która ją  radosnym 
przyjęła okrzykiem. W  skutku tej manifestacyi a re ­
sztowano zaraz znaczną liczbę osób podejrzanych, 
w ielu  innym kazano z Rzymu (wyjechać, a now a J u n ­
ta  wykonawcza .wydała p roklam acją  w  którćj obie­
cuje zwołać w  jak najkrótszym czasie zgromadzenie 
u s taw odaw cze; nie ma w  niej żadnćj zupełnie w zm ian­
ki o pap ieżu ,  tak jak gdyby wcale go niebyło.

Komite t centralny wielkiego stowarzyszenia w ło ­
skiego, którego celem jest zwołanie do Rzymu sej­
m u  konstytuującego dla W łoch  całych, wydał m a­
nifest w  którym przyjmuje g łówne zasady projektu 
podanego przez ministeryum toskańsk ie ,  mianowicie 
1) W szechw ładztw o narodow e de facto i de jure  
przyjęte jest w  miejsce praw a boskiego jako zasada 
wszelkiego rządu 2 ) Sejm ustawodawczy włoski zw o­

łany będzie w  celu przedsięwzięcia wszelkich środ­
ków  do wojny o niepodległość 3 ) D epu tow an i na 
sejm ten wybierani będą przez powszechne głosowa­
nie 4) Wszystkie kwestye dotyczące w ew nętrznego 
urządzenia, odłożone będą do chwili wygnania nie­
przyjaciela; sejm jednak będzie mógł zatrudnić się 
przygotowaniem żywiołów do rozwiązania z czasem 
kwestyi wewnętrznej. Komite t centralny rezyduje 
tymczasowo w  F lo re n c j i ,  lecz Rzym będzie siedzibą 
głównego komitetu.

Angl ia.
Londyn  29 Grudniu (Korresp.) —  Sympatya i 

uczucia które rewolucya dnia 29 Listopada wzbudziła 
dla imienia Polskiego w e  wszystkich ucywilizowanych 
narodach ,  nierównie mocniej okazały się w  K ró le­
stw ie Wielkiej Brytanii. Kiedy jeszcze oręż Polski 
rozstrzygał n iepew ne losy pow stania i 83o r. sławny 
i nieśmiertelnej pamięci Tomasz Campbell,  poeta, 
który świetnie opiewał w  swych u tw orach  poświę­
cenie i bohaters tw o P o lak ó w ; na now o odgrzewał 
zapał Anglików dla sprawy Polskiej ustalony. Za 
Jego  to  staraniem założone zostało Tow arzystwo 
literackie Przyjaciół Polski celem rozkrzewienia w ia ­
domości o Po lsce ,  a tern samem powiększenia 
sympatyi dla spraw y naszćj,  które później, ze wzglę­
du przybywających do Anglii Polaków musiało przy­
jąć opiekę nad ich nieszczęśliwćm położeniem. P rzy­
nosząc czasową ulgę ich cierpieniom, T ow arzys tw o  
uzyskało przez rząd u parlamentu pomoc pieniężną 
dla Polaków której dotąd doznają. Ale z różnych 
okoliczności,  liczba em igran tów  tak się była pom no­
żyła, a którym rząd nic udzielać nie chciał, iż T o ­
warzystwo zmuszone było przedsiewziąśe środki dla 
zajęcia się także stanem tćj części naszego narodu. Różne 
wymysły i zamiary, różnego a czasem i przykrego do­
znawały końca. Najlepszym wr tej rzeczy środkiem 
były bale dw a razy na rok dawane na dochód T ow a- 
zystwa. Jeden m iew ał miejsce w  Guildhall, ratuszu 
części miasta zwanćj C ity; drugi zaś odbywałsię z w  A l- 
m acks, uprzywilejowanćm rendez-vous, najwyższej a-

ryslokracyi angielskiej. Zbytecznćm byłoby mówić tu 
wiele o znanym całemu p raw ie  światu, przyjacielu 
sprawy naszćj w  A ng li i ,  lordzie Dudley Stuart. Hi- 
storya odda kiedyś sprawiedliwość zasługom i p o ­
święceniu się męża tego sprawie Polskiej. Dosta- 
tecznćm jest nadmienić, że lord Dudlej S tuar t  b ę ­
dąc duszą Towarzystwa literackiego, jego nieustan­
nym i szlachetnym staraniom przypisać należy świe­
tny skutek jaki ze wspomnionych balów tak dla przy­
krego losu rodaków, jak i dla sławy narodowej by­
w a ł  odniesiony. Bo też i spraw a Polski innym jak 
teraz jaśniała blaskiem. Starano się ,  sprzeczano się, 
kto pierwszy, kto więcej dla Polaków  zrobi. Nie­
stety! od ostatnich w ypadków  w  Poznańskiem, 
rzecz nasza inną przybrała postać. W  braku regu- 
larnćj i wiarogodnej korrespondencyi, któraby opi­
nię tutejszą dla nas utrzymywała, dziennikarstwo an ­
gielskie żywić się musiało wiadomościami z niemiec­
kich gazet czerpanemi. Wszystkie niegodziwe fa ł­
sze i szkalowania, miotane na P olaków  przez Niem­
c ó w ,  za praw dę przez Anglików wziętemi były; 
i w kró tce  przyjaźń i sympatya w  oburzenie i n ie­
nawiść przemienione zostały. Szczególnem narzę­
dziem do oczernienia charakteru Polskiego stał się 
dziennik nazwany "The T im es» którego p rzew ro­
tność każdy czytelnik zna dokładnie, ale któcgo w iel­
ka cyrkulacya, sprawiła dla nas najnieprzychylniej- 
szy rezultat. Z tego względu bal dany potem w  Al- 
rnacls ucierpiał mocno na podobnein wrażeniu. 
Wszakże był on równie okazałym i przyniósł zwy­
kły dochód Tow arzystwu. Opinia publiczna prze­
cież zmieniać się poczęła i dziś powiedzieć można 
ostygła. Ze zmianą okoliczności nam przyjaznych 
sym patya , bez wątpienia p o w ró c i ; ale tymczasem 
ciepiemy i cierpiemy boleśnie. Ostatni bowiem bal, 
który się odbył 16 z. m. w  G uildhall wyw ołał o- 
strą polemikę, która jednakże skończyła się dla nas 
pomyślnie. Dzienniki " The Times i « The Morning 
P o st« nieprzestawały a ttakować P olaków  i ich przy­
jaciół w  sposób nader zelżywy; wystawiając ich j a ­
ko burzycieli porządku spółecznego w  Europie, lu­
dzi kiórzy za lada co" obcym tylko służą, a sobie sa­
mym w  niczćm poradzić nie umięją. Z drugićj s tro ­
ny inne dzienniki za nami obstawały, mianowicie, 
Tht Sun, The Observer, i  the M orning A dverti­
ser. P rzytem wszystkie dzienniki tygodniow e, k tó­
rych liczba do 3o dochodzi ujęły się bardzo za na ­
mi; s łow em  że wojna na papierze o bal przez tygo­
dni kilka się toczyła. Publiczność tutejsza zwykle 
kierowana przez dziennik Times, nie uległa jednak­
że jego g roźbom , bo jak zwykle licznie zebrała się 
na bal, który był znow u okazały i r ó w n ie ż , jak i po 
przednie zyskowny. Dochód w  istocie jes t mniejszy, 
ale to  przypisać należy ogólnćj przyczynie która jest 
brak gotówki i zatrważający postrach  zbliżającćj się 
cholery. W  wielkich miastach podobne przyczyny, 
stanowią wielką różnicę w  przedsięwzięciach tego 
rodzaju. Z tćm wszystkiem przyjaciele Polski mają z 
czego byćzadowolnionymi. Polacy winni im są naj­
głębszą wdzięczność. Szczególnićj należy się ona 
lordowi Dudley S tu a r t ,  lordowi majorowi City, Sir 
Jam es D uke ,  który oddaw na serdecznym jest przy­
jacielem Polski. P anom  Peacock, I lo l t  i Carr, człon­
kom Rady municypalnej,  a zawsze gorliwym o do ­
bro  Polaków. Osobliwie zaś winniśmy dług wdzięcz­
ności sekretarzowi honorow em u T ow arzystw a L i te ­
rackiego panu W ilhelmowi Lloyd Birkbcck i człon­
kom Rady tegoż towarzystwa. Bez exystencyi podo­
bnego stowarzyszenia, które jes t  ciągłą i żywą pro- 
testacyą narodu  angielskiego przeciw zbrodni na P o l­
sce dokonanćj,  i sprawa nasza i E  migranci stali­
by się w  tym kraju igrzyskiem losu. Dzięki w ięc 
i po tysiące razy dzięki szlachetnym Anglikom, k tó­
rzy się zajmowali i zajmują interessem nam wspólnym.

Bóg da, że ich prace jak i nasze cierpienia pomyśl­
nym kiedyś uwieńczone będą końcem.

Mimo tej opieki jaką Polacy tutaj znaleźli i dotąd 
onej doznają, n iepodobna,  jak już wyżej nadmie- 
nione'm było, zataić, iż położenie ich staje się coraz 
krytyczniejszćm. —  W  końcu ostatniej sessyi parla- 
mentarskie j,  i na zasadzie rozsiewanych o Polakach 
fałszów, które Towarzystwo Literackie wyłączncmi 
broszurami w  tym przedmiocie przezeń publikowane- 
m i,  odpierać nie przestało, ja k -również i w  dzienni­
kach tutejszych nieprzychylne dla nas wrażenie za­
trzeć starało s i ę ; tyle było przeciw nam żarliwości, 
że Izba postanowiła zmniejszyć zasiłki przez Rząd tu  
d aw a n e ,  usuwając z listy tych , co się sami utrzymać 
są w s ta n ie ,  i wszystkich młodych ludzi, zdolnych do 
pracy. Tak gw ałtowna była ta dyskussya, że gdyby Lord  
Dudley S tuart i minister skarbu Sir Charles W o o d  
nie byli stanęli w  naszej o b ro n ie , bez wątpienia Izba 
nie byłaby zezwoliła na przeznaczenie dalszego w spar­
cia Polakom. Przyrzeczenie ministra co do zmniejsze­
nia listy, teraz właśnie w  wykonanie zostaje w pro- 
dzonem. —  U stanowiona na ten cel komissya w c h o ­
dzi w  położenie każdego em igran ta ,  pomoc pieniężną 
od Rządu pobierającego, i o każdym niezadługo zda­

nie swe wyrzecze. — Uczucie ludzkości, które p raw ie  

każdego Anglika jest udziałem, gorliwość i pieczoło­
witość przyjaciół naszych w  Anglii, a osobliwie T o ­
w arzystwa L ite rack iego , wróżą nam nie tak bardzo 
przykry koniec, jak sobie niektórzy z ziomków na­
szych wyobrażają. Bo też niema nic niesprawiedli­
wego jak usunięcie od płacy regularnej ludzi,  którzy 
bez takowej obejśdź się m ogą, zwłaszcza w  porze 
przykrej dla samych Anglików, gdzie wiele okazuje 
się ubóstw a i oszczędność w  każdej gałęzi administra­
cyjnej ściśle bywa zachowaną. Taka jest wola narodu, 
którą Rząd, nie bez żalu, spełnić jes t  obowiązanym.

Z powyżej skreślonycli uw ag ,  wnosić można , że 
sympatya dla Polski tak osłabła ,  iż w k ró tce ,  jeśli 
teraźniejszy stan rzeczy na kontynencie p o trw a ,  śladu 
jej nie pozostanie. Anglicy, nabywszy swobód swych, 
drogą podobną do tej, którą inne narody postępują, 

radziby wprawdzie widzieć wolność wszędzie ; ale 
interessa ich handlowe stają temu na przeszkodzie. 
Jakkolwiek kraj tutejszy żadnemu dotąd w  obeenveh 
chwilach zaburzeniu nie podpadł,  wszelka przecież 
zmiana na kontynencie tutaj mocno się czuć daje i roz­
lewa się na wszystkie warstwy społeczeństwa. Ztąd 

samolubstwo angielskie bierze górę nad wszystkiem, 
i chociaż w  istocie pragnie ,  aby sprawa wolności 
tryum f odniosła — m omentalna strata w  handlu zmu­
sza go do opierania się wszelkim usiłowaniom w ol­
ność tę zabezpieczyć m ogącym .—  Dla tejże przyczyny 
nie przestają narzekać na Po laków , jako spraw ców  
teraźniejszego ruchu kontynentalnego —  twierdząc, 
iż woleliby ich widzieć w  utarczce z M oskalam i, jak 
rozpierzchnionymi po krańcach Europy. Bądź co bądź, 
spraw a Polski wystąpi jeszcze w całej swej świetności 
na horyzont polityczny; ale opieka dla E m ig rac ji  
w  Anglii na teraz ustała. Najmniejszego niema podo­
bieństw a , żeby wzmiankowane bale mogły znowu 
się odbyw ać, a przy zmniejszeniu listy rządowej —  
dalsze cierpienia i zgryzota na wygnaniu towarzyszyć 
nam muszą. O teni k ra j c a ły  wiedziec powinien i  o 
tern , juko rodak i  w ygnaniec, uwiadomić w szyst­
kich interessowanych poczytu j ę sobie za obowiązek.

R edaktor odpowiedzialny

L PCYAn  SIEMIENSKI._______

SPROSTOWANIE.
W  artykule wstępnym wczorajszym , w wierszu 40 na 

karcie d r u g i e j  stronnicy zamiast: j e ś l i  ten zn a ko m ity  au lor  
o k tó ry m  p iszem y  i t. d. czytaj g d y  p a n  C hojecki w  dziele  

sw em  o R ew o lu cyo n ista ch  i  w stccznem  stronnictw ie słusznie
n a p isa ł  i t. d.

W  Drukarni D. E. Friedleina.


